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Ś lą s k  w  o g n iu  s tre jk o w y m .
KATOW ICE, 8. sieipma. (tel. w ł .) Ozi-. 

siaj odbyła śię w Katowicach konferencja rad 
załogowych, na której delegaci do rokou ań 
w W arszawie składiali sprawozdanie z prze-' 
biegu dbtych czasowych pertraktacji

Konferencja przeważająca 'większością, bo, 
80 proc. głosów obecnych, odrzuciła z całą 
stanowczością połowiczne propozycje rządu, ć - ! 
cwiadczając, że nie zgodzi się za żadną ce-| 
nę ani na 10 godzinny czas pracy, anj na re-' 
dukcję zarobków.

Na tein stanowisku, stanęli nietylko de!e 
gaci z pod znaku klasowych związków zaw:., 
ale i przedstawiciele Zjednoczenia zaWodowe- 
go polskiego (Związki enperowiskie) i Zwią
zków niemieckich.

Uchwalono zawiadomić o tej decyzji mini
stra  pracy p. Darowskiego. Sytuacja s taje  się 
bardzo poważną, wśród ludności rośnie coraz

większe rozgoryczenie z powodu oporu kapi
talistów, jak też z powodu biernego i fory- 
tującego przemysłowców, stanowiska czynni
ków  rządowych.

A rząd pociesza i rooi ehlecanki.
iJ . A. T ogłasza oświadczenie rządowe: 

Sytuacja na Górnym Śląsku nieuległa wcale 
polepszeniu. Rady załogowe proklamowały 
dzisiaj dalszy s tre jk , chociaż rząd zapowie
dział, że minio oświadczenia przemysłowców1' o 
krytycznym stanie góuipctwa iie zgodzi się 
na przedłużenie dnia pracy w górmett* ie. O- 
czywiście dalsze ,zro.,kmowanie s tre jk  u um a
cnia opór przemysłowców". W  tych warunkach 
interwencja rządu staje się trudna. Jednak nie 
zaniecha on dalszfcj akcji, mającej nia celu o- 
siągriięcie porozumienia.

Roftutafny Lwiiw wobec górnośląskiego siniku
LWÓW, 8. sierpnia.

W piątek, odbyło się pełne z posiedzenie 
Rady klasowych Związków zawodowych przy 
bardzo llipznym 'udziale Wszystkich robotniczy eh 
organizacji zawodowych m. Lwowa, Po om ó
wieniu „wywołanej przez stanowisko górnoślą
skich baronów przemysłowych sytuacji słrej- 
kowej w tym największym ośrodku życia prze
mysłowego w Polsce i po bardzo ożyrwi:'nej 
dyskusji. powzięto trezolucję następującej t re 
ści :

Rada związków zawodowych m. Lwowa 
zak łada  energiczny protest przeciwko zama
chowi burżuazji na 8- godzinny dzień pracy na 
O. Śląsku, jakotez przeciwko rozporządzeniu 
rządu, z 18. lipca b. r„ wproWadzającemd 

mHBSBsemBni

10- godzinny dzień pracy i wfcrew wielokrot
nym zapewnieniom jego przedstawicieli o bez- 
względnem przestrzeganiu tej ustawy.

R. Z. Z. stwierdza, źe bohaterska walka, 
jaką klasa robotnicza G. Śląska w obronie 8. 
godz. dnia pracy toczy, jest walką w obronie 
interesów klasy rob całej Polski, k tóre j za
graża los podobmyft

Dlatego tez R. Z. Z. wyraża swoją bez
względną solidarność z. walczącym proletar
iatem G. ś ląska  i uchWala zwołać na niedzie
lę 11 sierpnia b. r. demonstracyjny wiec w -o- 
bronie S. godzinnego dnia pracy, jakoteż do
łożyć wszellkich starań, ażeby wiec wy patii jak 
najbardziej imponująco i potężnie.

„Latające trumny*1.
Z n o w u  k a ta str o fa  lo tn ic za  na w o jsk o w y m  a e r o p la n ie  firm y P la g ę  & L a śk iew icz

KRAKÓW. 8. sierpnia, (teł wł.) O godz. 
10.30 przed poł. na lotnisku wojskowem nar; 
polach rakowickich pod Krakowem zdarzył się 
znow u w ypadek,'m rożący krew \v. żyłach. Kie-, 
dy  apara t  wojskowy firmy Plagę et Laśkie- 
wicz w raz z ‘dwoma lotnikami por. Riere i sze-j

regowcem Dudelskim znajdował się na w y
sokości 2.000 metrów skrzyd ła  przestały fun
kcjonować. Aparat spadł, rozstrzaskawszy się 
w" kawałki, a w śród 1 gruzów, znalazły sip 
śmiertelne szczątki obu lotników.

Na miejsce wypadku zjechały komisje.

Dokoła konferencji londyńk-ei.
Czy b ę d z ie  ew a k u a cja  Z.agf. Ruhr i k ied y  ?

LONDYN. 8. sierpnia. (Pat.) W  związku ła się propozycja, aby Niemcy przyspieszyły 
z projektem przyspieszenia terminu w p ra w a -1 > ówtiież spłacanie r a t  wjedług klucza należnoś- 
Jzenia w  żyde planu Davesa o 10 dni, w yłon i-! cj, przewidzianych .na lata 1924 do 1926, a

I mianowicie w wysokości 1 mi li a rda marek wi 
złocie na okies pierwszych dwunastu miesię
cy Miałaby to być dodatkowa przedwstępna 
spłata, wyprzedzająca pierwszą normalną ro 
czną ratę  i wynosiłaby w okresie 13. VIII. 
do 15. X. stodwadzieścia miljonów marek /óo- 
tyjuh.

W związku z tą sprawą agencja Havasa 
komunikuje: W edług tezy francuskiej .spraw a 
ewakuacji wojskowej Zagłębia Ruhr obchodzi 
tylko wyłącznie spr/ymierzonyph i tak tę kwe
stię objął plan Davesa. Francja jest zdecydo
wana niezgodzie się na ewakuację wojskową, 
dopóki Niemcy nie złożą dowodów! wyraźnej 
woli wykonania przyjętych zobowiązań, prze
widzianych w planie Davesa i traktacie w e r
salskim. W' szczególności Rzesza niemiecka wŁrft- 
na wypełnić zobowiązania w zakresie nńędzy- 
soi szniczej kontroli wojskowej. Taką tezę 
prawdopodobnie generał No l id  pi zedsta\vi,ł 
Macdonaldówi

I .O N I ) '  N. 8 . s i e rp n ia .  Pat.). K o m is ja  od-zkoderw-fui
0.siągn^kł porozum ienie co do przekazanych jej spraw, 
•lesi rzeczą możliwą, żt kom isja dojdzie do porozumie
nia z delegacją niemiecką w sprawie podpisania pro- 
lokolu podlegającego kom petencji komisji /. zasl.rze- 
niein, że dojdzie do porozumienia z Niemcami co do 
spraw podlegających wyłącznie - kompetencji państw- 
sprzym ierzohych.

Rismcj są przy dobre] naozieji.
BERLIN. 8. sierpnia. 'Bąki. Widii ogtas/.a konni- 

nikal odzwierciedlający znpałrywunie-, delegacji n ie
mieckiej na obecne położenie w I .o,młynie, kom unika! 
stwierdza, że akcja delegacji uieinieekicj w .sprawi© 
wojskowej CtYakuacji IłiBiry j6Sł uv .nana za nadzwy
czaj p o m y ś l n ą . s p r a w i e  tej chodzi już leraz. n ie .o  
rzeuz zasadniczą.- lylko o sposob jej zal.alw ienia. Juk- 
kolw iek iąe.zeme spraw y ewakuacji m ilitarnej ze spra
wami finansowymi, handlowym i i gosj>udu.re.zy,nii u- 
wajin delegacja- niemiecka za niemożliwe. Lwnku.iejw 
źagł. Ruhr - głosi dalej komunikai -  nie może być 
rozłożona na lata, lecz m usi się dokon u w kilku na j
bliższych miesiącach. W sprawach handlówo-polity-oz 
m e h  może chodzić jedynie nie o irwaie układy, lecz 
f i  lymczaśowy m odus vivendi. W .spmwie paktu gwa- 
rmuwjnego jest delegacja niemiecka zdania, że fld\bv 
ze slrouy !■ rancji jionownie wysumęlp wnbiśek. kló, 
ryb\ zarówmo bYancji jak i Niemcom gwyitnnlowal 
bczpiee/eńslwo, wó\\czns ze slrony niemieckiej nie 
uezynionoby co do lego projektu żadnych zastrzeżeń 
Trudności — kończy komunika! — lAśru^ezSr komisja
1.rz.beia, gdzie I<'raneuzi w sprawie dostaw w nalnrz.e 
ehe.ą przeforsować wnioski, na klore jednak Niemcom 
zgodzić by się było Irmino

Bzbp p znikome! uieKszuśei-
ĘET.GsfAD, 8. śiciąm ia. i N ow y rf tą (f  D awido-

wioza rozporządza w Iz b u  poselskiej lic, h a  133 gło
sów. O pozycja skupiona dokoła b. p rem iera  Pasiezn 
liczy 122 głosów  ls in le jc  ponadlo  pnry drobńyeh  gru 
jK-k poselsk ich  i fe p rzy rzek ły 'rz ąd o w  i poparcie.
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Znieprawieiiie.
Pod powyższym tytułem ogłasza p. Kempaer 

nast. uw agi:
Pan prezes ministrów w wywiadzie udzielo

nym redakcji „Ga-ety \Var»z.“, wygłosił sąd na
stępujący :

„Kryzys głęboko nie sięga i to jest jego złą 
stroną... Dotykając kolejno różnych gałęzi życia go
spodarczego kraju, obecny kryzys nie może rychło 
dobiec końca i uzdrowić w szybidm tempie nasz 
organizm gospodarczy. Gdyby przesilenie sięgło 
głębiej, doprowadziłoby już dziś do zniżki cen, 
czego dotąd nie widzimy. A spadek cen — ten 
nieodzowny warunek sanacji gospodarczej nastąpić 
inoże tylko podczas kryzysu w drodze obniżenia 
kosztów produkcji... Dotąd nie mamy ani ban
kructw, ani masowych wysprzedaży, a dopóki to 
nio nastąpi, wypada uznać przebieg kryzysu za 
łagodny".

Pozwolimy sobie zauważyć, że pogląd ten jest 
tylko w części słuszny. Istotnie, gdyby przebieg 
przesilenia był gw attowniejszy, ten proces patata 
giczny mógłby przeminąć szybciej, by tak powie
dzieć, w' ostrzejszych, lecz skróconych stadjach. Lm 
poszczególne fazy przesilenia są pow jlntojsze. tem 
i całość trwania Kryzysu musi być dłuższą. Aie, 
jeśli teamy stąd wyprowadzić wniosek, do którego, 
jak się wydaje, zmierza argumentacja wywiadc, ze 
przewlekły przebieg przesilenia oznacza zarazem 
łagodność tego przebiegu, to wniosek ter. niezupeł
nie odpowiadałby rzeczywistości. Fakt, ż« niema 
gromaduyeh bankructw i m ,sowych wysprzedaży 
sam przez się nic nie mówi.

Ale przejdźmy do drugiego argumentu, którym 
chcemy tu specjalnie się zajać. P Grabski skon 
statował, że brak bankructw ma być wskazówką 
łagodnego przebiegu kryzysu. Porozummy s.ę naj
pierw, co należy przez banimictwa ściśle rozumieć. 
Jeśli chodzi o upadłości sądownie ogłoszme, to ich 
jest istotnie niewiele, lecz to samo przez się nie 
charakteryzuje jeszcze położenia. Może być mato 
sądowych upadłości, a stan wyp.acamości rynku 
może być bardzo opłakany. I oto właśnie z takiem 
zjawiskiem mamy do czynienia. Można nawet po 
wiedzieć, że zapanowało powszechne moratorjum, 
które prawie wszvscy dłużnicy z władnej iricjatywy 
sobie zaprowadzili Jest to fakt niezwykle niepo
kojący — o wiele bardziej niepokojący od ban
kructw w ścisłem znaczeniu.

Wytworzył s ę stan, poprostu nieznany w sto
sunkach kredyt 'wych. Niema terminów płatności 
i niema prawie zobowiązań. >W terminie nikt nie 
płaci, z małemi wyjątkami Każdy dopuszcza do 
protestów. Firmy, uchodzące za pierwszorzędne,

spółki akcyjne, które niedawno słynęły, jako naj
bogatsze w kraju, nie pokrywają weksli płatnych 
i nie uważają nawet za swój obowiązek, aby wy- 
jednyy ać prolongaty w instytucjach bankowych.

Zmienił się obyczaj. Przesłało istnieć poczucie 
kompr. ;m«acji z powodu niedotrzymywania zobo
wiązań dłużnika. W normalnych warunkach firma, 
dopuszczająca swe weksle do protestu, czuła się 
zdeklasowana i długo pracować musiała na swoją 
rehalibitację. Dziś zmieniły się, by tak powiedzieć 
nastroje psychiczne i zarazem moralne.

Zaczęto się gromadnie uciekać do niepłacenia 
weksli, do samowolnych moratorjów, albowiem była

to najtańsza firma kredytu I tu właśnie wkradło 
się djj stosunków bardzo groźne dia życia ekono
micznego znieprawierne. Z chwilą, gdy niema po
czucia moralności '.w-stosunkach handlowych, gdy 
podpis firmy i termin platnośu nie obowiązuje, roz
pada się cała równowaga gospodarcza. Jedna me- 
punktualność pociąga za sobą drugą i tak powstaje 
cały łańcuch ZDurżćiyrh mnów.

W podobnych okolicznościach niewiadomo 
właściwie k*go nznsi za bankruta. Niemal wszyscy 
nie dotrzymują zobowiązań, a jednak nie wszyscy 
są naprawdę niewypłacalni. Wszyscy jednak ulegli 
zarazie niesrauowan-a termiuów płatności. Jest to 
symptomat przesilenia, który żadną miarą nie może 
być uznawany za cechę jego łagodności.

Z powodu 10-ietniej rocznicy wybuchu wojny światowej
N ig d y  w ię c e j  w o j n y !

Jak wiadomo, lU-letnią rocznicę wybuchu 
(wojny światowej obchodził robotniczy Wie
deń Imponującemu demonstracjami pod ha
słem : Nigdy już więcej nic może być w o jn y ! 
W  przepięknym artykule, wyjaśniającymi po
trzebę tej żywiołowmj demonstracji antywo jen
nej właśnie w’e Wiedniu, pis/.e „Arb, Z tg “ .

,,Mogą za p y ta ć : P-o co ta demonstracja w 
Auistrji ? Czyż Austrja nie jest biednym, bez
silnym. rozbrojonym krajem, niezdolnym do 
prowadzenia Wojny, mogącym uprawiać tylko 
pokojowo* politykę ?

Wojna, k tó ra  rzuciła cały św iat w p ło 
mienie, została postanow iona w' Wiedniu. Bez- 
wątpienia, wszyscy irmi mieli swój straszlpry  
udział we Winie, że konflikt Austro-W ęgier 
z Serbją doprowadził do katas trofy  światowej 
— ale ci inni gromadzili beczki prochu, jedne 
koło drugich Wiedeń był tym. k tó ry  rzucił 
płonącą pochodnię w: ten nagromadzony skład 
beczek z prochem. Wiedeń, k tó ry  zbrodnią 
pierw-szego ultimatum, Wprawił fvv ruich w szyst
ko miażdżącą mąci tnę wojny, Wiedeń, na k tó 
ry  spadło d latego przekleństw,o wszystkich lu
dów świata. Dlatego chcemy ludom powie
dzieć! Ów Wiedeń Habsburgów, , ów W md en 
hrabiów i gnerałów, który pierwszy Wyciąg
nął młecyz i przez to  w ydał cały świat na tup 
miecza, już nie istnieje. Nowy Wiedeń odtrąca 
Wszelką (wspólnotę z ram tym krwią ocieka
jącym, przekleństwami obsypanym Wiedniem, 
z Wiedniem Franciszka Józefa Berchtolda, 
Conraoa, Stiirgha, z Wiedniem, rzucającym ul
timatum Bo poWstał urny Wideń Wiedeń cały

przepojony m yślą - Nigdy więcej, nigdy wię
cej woj ti y !

H absburg podpisał pierwsze wypowie
dzenie wojny. H absourg rozpętał wojnę, aby 
uratować dla siebie panowanie nad1 wstrząsa 
jącyin cię/kiyini kajdanami .ludem połudrnowo- 
słowiańskini. H absburg —- to  była Wojna. Po
w ró t  Haosbuirgów oznaczałby wojnę.

W yrasta  młode nokolenie. Były to jeszcze 
dzieci gdy ich ojcowie umierali w 1 rowach 
strzeleckich gdy ich m atki nocami całemi wy
staw ały  wr ogonkach, by otrzymać kawałek 
chleba. Te dzieci myślowo nie przeżyty wio pry, 
ni" wiedzą nic o jej okropnościach. Ale opo
wiadania o bohatersku if wojennem i o wojen
nych przygodach zatruwa ich m łodą fantazję. 
Chłopięca tęsknota  do przygód sta ła  się w ich 
umysłowych tęsknotach za romantyką wojny. 
Tutaj tkwi :rodło wszelkiego faszyzmu. Tu 
jest największe niebezpieczeństwo dla p rz y 
szłości Niebezpieczcństw'0 stawia przed nami 
zadanie: pow tarzać  zaWśze naszej młodzieży, 
czem była wojna. Naszą młodzież przesycać 
zdecydowaną wolę: Nigdy więcej. nigd\ w ię
cej Wojny! , ,

Dziesięć lal minęło. A przeciez — wszyst
kie Cierpienia tych dni nasza gospodarcza nę
dza, nasze masowce bezrobocie, nasze zarobki 
i pensje, stojące daleko poniżej poziomu s ta 
nu przedwojennego — to jeszcze oddział 'Wanię 
tej niszczącej dobrobyt ludów Wójnw Nie zapo
mnieliśmy tego. Nie możemy zapomnieć 1 dla
tego demonstrujemy z o k rzy k ie m : Nigdy wię
cej, nigdy więcej Wojny!

.■n

ANTONI CZF.GHOW
-8)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożył 

Jan Paratfdow skl
(Ciąg dalszy;.

Zadawałem sobie teraz pytanie, w jaki 
sposób pogodzą się w jednem mieszkaniu te 
dwie istoty — ona gospodarna i lubiąca dom 
wraz z imedzianemi garnkam i i marzeniami 
o dobrym kucharzu i koniach i on, k tó ry  
często mówił swym towarzyszom, że w5 mie
szkaniu porządnego, dbałego o czystość czło
wieka, podiobnie jak na s ta tk u  wojenrfyrn nie 
powinna się znajdować żaduja rzecz zbyteczna 
— ani kobieta, ani dzieci, ani łachy, ani na- 
C2 ynia kuchenne.

V.
Teraz opowiem wam, co zaszło w naj

bliższy czwartek Dnia tego O rłów  i Zenejda 
Teodórowna jedli obiad !\v jakiejś pierwszo
rzędnej. wykwintnej restauracji. Do domu w ró
cił sam Orłów, a  Zenejda Teodórowna poje 
chała, jak się potem dowiedziałem, do Swej 
starej guwernantki aby przeczekać, dopóki 
nasi goście nie wyjadą O r łów  nie chciał jej 
pokazywać Swym przyjaciołom, Widziałem to 
rano, gdy przy  kawie Orłów zajiewniał panią

Zenejdę. że dla jej własnego spokoju  trzeba 
u trzym ać te wierzory czwartkowa.

Goście jak zwykle, zjechali się prawie 
jednocześnie.

— I paru jest w dom u ? — zapytał innie 
szeptem Kukiszkin.

— Niema — odpowiedziałem
Wszedł, rzucając w koło swemi bystremi 

oczkami i Uśmiechając się tajemniczo zacierał 
ręce z zimna.

— Mam zaszczyt pogratulować — rzekł 
do Orłowa, trzęsąc się od łaszącego się śmie
chu

A oto rozradzajcie się i mnóżcie się, 
jako cedry libańskie.

— Goście zwiedzili sypialnię ; pożartowalji 
tam na temat pantofli kobiecych, dywanika 
między obu łóżkami i szarej bluzy, k tó ra  wi
siała na poręczy krzesła. Cieszyło ich to. że 
ten człowiek uparty , k tó ry  gardził  w miłości 
wszystkiemu co było pospolite i zwyczajne, 
w padł Wi sieci niewieście -w sposób tak  prosty 
i zwykły.

— Naśmialiśmy się tedy dowoli — rzekł 
K ukuszkin!

— Cicho! S z a ! — szepnął, podnos/ąc pa
lec do Ust, kiedy już przeszli ze sypialni do 
jłokoiku obok gab ine tu?  — P s s t ! tutaj Mał
gorzata  m arzy  o  śweim Fauście.

I aż zatoczył się od śmiechu, jakby po
wiedział coś niezwykłego dowcipnego i śmie
sznego. — Patrzyłem  na Gruzina, oczekując 
że jego muzykalna Jusza  nie zniesie tego śmie

chu. Jakoż omyliłem* się. Jego dobra, chuda 
tw arz  promieniała radością i zadowoleniem. — 
Kiedy wszyscy zasiaaali już do kart, Gruzin, 
szeptaną,o i ksz tusząc  się ou śmiechu, thówił, 
że Jędrykowi do zupełnego szczęścia rodzin
nego trzeba jeszcze wiśniowego crbucha i gi
tary

Piekarski śmiał się z tego, ale widoczne 
było. że cała ta nowa awantura miłosną O r 
łowa była dlań rzeczą wysoce nieprzyjemną

Nie rozumiał, co właściwie zaszło.
— A cóż mąż na to ?  — zapylał zdu

miony.
Nie wiem — odparł Orłów.

Piekarski rozczesał palcami swą gęstą 
brodę i unlllezal już do. samej kolacji. Kiedy 
zasiedli do s to łu  zaczął mówić powoli, jakby 
umwślme przeciągając każde słowo:

Wybacz, ale ja was obojga wogóle 
nie rozumiem. Moglibyście się kochać i wy
kraczać przeciw' szóstemu przykazaniu, ile się 
wam podobało — to rozumiem Tak, to zu
pełnie zrozumiałe. Ale |>qco w  to wszystko 
męża Wtajemniczać? Na co to komu po
trzebne ?

— A c zy i to me wrszystko jedno ?
— Hm... — Piekarski się zamyślił.

Ot, co ja tobie powiem, drogi mój p rzy ja 
cielu — ciągnął z widocznym wysiłkiem — 
jeśli się kiedykolwiek ożenię jrowtórnje i ty' 
zechcesz przypiąć mi rogi, to  rób to tak , że
bym ja tego nie zauWaivł

(C. d. n.)
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Km Kopernik P O R A N E K  Kino Kopernik
o d t2 -łe j w  południe odbędzie się w  N IE D Z IE L Ę  10 sierpnia 1&24 
w  Kinie K O P E R N IK , na którym  wyświetli się przepiękny dram at w ó-cm akt. p t . :

9 ^ 0  i i  i l  o  w  n

JACKIEu głów ne] 
ro li

C l i  ł o p a

COOGAN
U z u p e łn i p ro g ra m  d w u a k to w a  k o m e d ja  p. t.: „ Z W A R JO W A ilA  H h S TO R JA “ .

Ceny miejsc zniżone. — Kasa czynna od godziny 10-tej w dniu przedstawienia.

Wstrzymać wywóz zboża!
Z różnych stron kraju donoszą, że zbiory ie- jeszcze całkiem niepewne, kiedy przynajmniej co 

goroczne nie są świetne, a w ostatnich dniach a le - , do pewnych połaci kraju można śmiało mówić o gor- 
wne deszcze i powodzie jeszcze pogorszyły widoki szych niż średnie, zbiorach, kiedy mimo przyznania 
zbiorów. Wystarczy przejechać się po rożnycn oko-' się do isLnieuia wielkich zapasów chlen jest u nas 
licach państwa, aby skonstatować, że złuna stojące 
na pniu sa marne, że wiele ziarna z nich nie bę
dzie. Mimo to. biorąc na uwagę ogrom uprawionej 
ziemi, nie byłoby obawTy o brak zboża na wyży
wienie i na zasiewy, gdyż wiadomo, że w iększa 
własność rozporządza olbrzymiemi zapasami z lat 
ubiegłych, które magazynowano w oczekiwaniu 
wyższych cen. Zapasy te zaczęły właścicielom cią 
żyć w tej mierze, że rolnicy przed kilkoma tygo
dniami — aby zrobić miejsce na nowe zapasy — 
przypuścili generalny szturm cio rządu, aby wymu
sić pozwolen.e na wywóz zboża. Rząd to pozwole
nie dał, ograniczając je iiskalnem zarządzeniem ceł 
wywozowych, które dawały wprawdzie skarbowi 
pewien dochód, ale rolników nie odstraszyły od 
forsowania wywozu.

Dążeniem też rolników było zniesienie a przy
najmniej ograniczenie tych opłat i cel ten już osią
gnęli. Jak  donoszą z Warszaw:y, ministerstwo rol
nictwa przedstawiło komitetowi ekonomicznemu 
Rady ministrów projekt rozporządzenia, zmieniają
cego opłaty wywozowe od zboża. Rozporządzenie 
obniża opraty od żyta i pszericy z 15 na 10 zł. 
od tony. a opłatę wTywrozową od jęczmienia całko 
wicie znosi.

1 już zaczęła się orgja wywozowa!
Dzieje się to w czasie, kiedy wyniki żniw są

droższy niż wszędzie! Rząd, który zupełnie za
niechał waiki z drożyzną, wie, że drożyzna u nas 
jest wysoką, chociaż obliczenia statystyczne wyka
zują urzędów nie nieznaczny jej wzrost.. Wiedzą 
też fachowcy, że zbiory będą fatalne, o czem 
świadczy następujące ogłoszenie małopolskiego Tow. 
rolniczego w K rakow ie:

Z dniem każdyw okazuje się coraz wyra
źniej, że tegoroczne zbiory w Maropolsce beoą 
katastrofalne, w-obec czego niezbędna będzie 
akcja zapomogowa przy zasiewach.
Piastowcy, których domeną jest towarzystwo 

rolnicze wraz z obszarnikami krzyczeli o konie
czności wyw ozu zboża, a gdy prawo wywozu uzy
skali, zaczynają już wołać o „akcję zapomogową" 
dla biednych rolników.

Jedno zaś jest niezbitym faktem, mianowicie, 
że z dnia na. dzień drożeje: że drożyzna w kraju 
przybiera zastraszające rozmiary.

1 wobec fatalnych wyników’ zniw jedno jest 
dziś najuważniejsze żądanie: Wstrzymać wywóz;
zboża!

Polityka nowego rządu w Jugosławji.
HfALOGRÓJ), 8. sierpnia, kai ). W czoraj odbyło kialyezne ipowiiuia być solidarna z wszystkimi demo- 
posiettzenie nadzwyczajnej -sesji Skupczyny. ua {kraejam i zachodu. Jednak rząd w yraża nadzieję. ż».Wt

której to -sesji przedstawił się nowy rząd. W posie
dzeniu wzięty udział wszystkie parljc. nie « Jąezająe 
p au ji Kadicza. P o  odczytaniu orędzia króle w skiijfc) po
słowie zgotowali królowi owację \.is tępn ie  premier- 
D.rw idowiez odczyta) deklarację rządową. \ \  sprawie 
polityk ' zagranicznej podkreślił dążność rządu, aby 
twęzły .przymierza łączące .lugosiuwję z Francją. \n- 
glją. \m t'iyką. W lochami i liunuinlją stały ię nie
zm iennym  czynnikiem polityki Uch p mstw lak jak za
sadniczym czynniLie.m poliD.ki zagranicznej .lugosl.iwj.i 
jest to dążenie Płaszczyzną podstawową, na której 
rozwija się polityka zagranie zna Jugosławii, jest abso
lutne jroszanowanje traktatów iniędz.\narodow veli pod
pisanych przez Jugosławję. Co.:«|o narodów  bałkanskidi 
to rząd j» -.1 przekonany. że solidarność interesów łą
czących te Jtarods, om z świadomość. że wszelki za
mach na niepodległość jednego z juch zagraża liczpic- 
ezeństwu pozostałych przyczynią się do zaeaśjiienia 
slOMinków ipr/.yja/.nych. Co się tyczy Rosji, podkreśli! 
prem ier, żc lugosławja jako państwo europejskie, dcmo-

znajdzie sposób w yrów nania różnic dotycząęyeh eba- 
1 tk teru istosunków i zobowiązań, k tóre były przeszko
dą na drodze, uzdrowienia stosunków z b iatn im  na
rodem rosyjskim . Go’ do polityki wewnętrznej pod
kreśli! premier, że rząd trwa niezłom nie na stanow isku 
opierania sic na parlamencie i że dążeniem jego jest 
wzmocnienie braterskich uczuć, które łączą Serbów 
kroalów  i Słoweńców. Ze względu na to przedsię- 
weżmie rząd w stąd kie .środki mające na celu stwoi ze
nie ntinosfe.ry wzajemnej tolerancji i zrozumienia u- 
możliwńającego wszystkim żywiołom narodowym jKiży- 
teczną współpracę nad' rozwiązaniem wielkich- zaga
dnień polityki wewnętrznej. Oświadczenie rządowe było 
gorąco oklaskiwane, przez posłów większości, a w tym 
i przez, krotnika pnrtję pracy.

Czytajcie Dziennik budowy.
M. HANKI FW1CZ.

i.  J A U R E S .
.. . t Dokończenie.)

Kwestja narodowościowa, zagadnienia mię
dzynarodowe były iedną z najmiększych troski 
j kwestyj, k tó re  zaprząta ły  umysł Jaurcsa.

Wiek nasz wysunął dalsze „agadmenia ; — 
poza Europą przesunęło się życie społeczno- 
polityczne, przesulięły się „palące pytania 
unia11. Azja budzi się z  dziejowego letargu. Ja
ponia druzgocze carat, przed k tórym  bałwo
chwalczo korzą -się europejscy mouarze i mę
żowie stanu, budzą się ludlje Egipt nie chce być 
niewolnikiem b ry tah.sktego imperializmu. Bu
dzi się Islam z Tuircją na czele.

Obok Hyndtnana, pioniera socjalizmu w 
Ariglji, gorącego orędownika Indji i Egiptu, 
Jaurćs  był tym, k tó ry  całą duszą wspólczuwał 
budzącym się ludbrn Azji.

I kiedy w r. 1912 Turcję zdławiły ba łkań 
skie państwa zjednoczone pod cara egidą, kiedy 
mocarstwa europejskie spokojnie zgodziły się 
na to, by Turcję do Azji wyrzucić, kiedy Eu
ropa chrześcijańska spokojnie patrzyła  na to. 
jak barbarzyńskie hordy praw osławne w po
chodzie krzyżowym tępiły lslajm — Jau res  
wystąpił iw obronie Turcji. Chciał, by Turcja 
pozostając w Konstantynopolu, pozostając w 
Europie, była łącznikiem między Europą, a 
światem Islajmw, budzącym się do nowego ży
cia. — Rewolucjonistą był Jaures. A jeśli s ta 
nął na czele Wielkiej partji rewolucyjnejS to 
stanął w  tej myśli — „by wielkiej sprawie re 
wolucji proletairjackiej oszczędzić odrażające
g o  i s traszliw ego zapachu krwi, mordówf i nie
nawiści, k tó ry  pozostał przy rewolucji mie

szczańskiej11. Był wrogiem terro ru  w imię .po
szanowania godności ludzkiej11.

I ten Jego płoniieny entuzjazm rewolucyjny 
i poszanowanie „godności ludzkiej11 przenika 
Jego walkę w kwestiach międzynarodowych1. 

Rze, znik poko)u, wróg wojny jest rzeczm- 
1 kiem wolności i niepodległości Nvszystkich na
rodów", rzecznikiem braterstw a ludów, rzeczni
kiem Międzynarodówki.

Obrona Ojczyzny^ najazdem zagrożonej 
była dlań wskazaniem świętem Na kongresie 
w  Stuttgarcie (1907) rezolucja przez Jaurcsa. 
Bejbla i Vandervelda wniesiona mówi:

„Gdyby naród  jakiś — bez względu na 
okoliczności, wśród których to się dzieje 
już z góry  zrezygnował z obrony swej nie
podległości, to 'dzihłałby na rzecz rządów gjw a l
tu, barbarzyństw a i reakcji .. Jedność ludzkości 
zostałaby urzeczywistnioną w formie niewolnic
twa. gdyby była wynikiem podboju narodów 
zwyciężonych przez naród zaborczy11.

Jaures jest patrjotą. G/ci wielkie tradycje  
Francji. Do nacjonalistów" /.w róoorty powiada 
jednak

“*a>My mamy kult przeszłości. Toż me na 
darmo przecie płonęły całym szeregiem ogni
ska walk całych pokoleń ludzkich. Ale my 
idziemy naprzód, jmiw walczymy o ideały no
we. I my jestestw, rzeczywistymi, spadkobier
cami tych ognisk przodków naszych. Myśmy 
z nich przyjęli żar i płomień ; wy stróżami 
„jesteście ich zimnych potoiołow11.

Jest patr,otą. ale jest wrpgiem nacjonaliz
mu. wrogiem szownizmu

„Iście patrjotyczna myśl ptzewodtiia — to 
równe praw d dla wszystkich ojczyzn, w szyst
kich narodów do Wolności i sprawiedliwości. 
Obowiązkiem każdego obywatela — w grani

cach. swej ojczyzny wzmacniać i potęgować 
siły wolności, i sprawiedliwości... Nędznyrńi 
pat notami są ci, k tórzy  chcąc kochać i służyć 
swemu krajowi, pragną ujarzmić i zdławić inne 
kraje, zdławić inne potęgi moralne ludzkości1 

A wreszcie streszczając swe mvśli w sp ra 
wach, k tó re  dziś — zwłaszcza w Europie Środ
kowej! i Wschodniej są najbardziej aktualne — 
kreśli te słowa, k tóre  dla nas są testamentem 
wielkiego socjabsty, wielkiego patrio ty , wiel
kiego bojow nika o Pokój i braters tw o ludów: 

„To jednak nie ulega żadnej wątpliwości 
że niezachwianą wolą Międzynarodówki jest, 
Dy żadna Ojczyzna, żaden naród, nie był skrzy
wdzony w swej niepodległości. W yrw ać O j
czyznę koniokradom „patrjotyc/nyrń11 Ojczy
zny, wyrwać ją kastom inditarystycznytn i 
rozbójniczem bandom finasowego kapitału , dać 
wszystkim narodojm możność bezgranicznego 
rozwoiu w ramach demokracii i pokoju — na 
tein polega nie ty lko  praca dla M iędzynarodów
ki i dla wszechświatowego proletariatu, — 
dzięki k tórem u ludzkość dziś zaledwie zary
sowana stanie się rzeczywistością — ale to 
jest równocześnie pracą dla Ojczyzny. Między
narodów ka1 i Ojczyzna są odtąd nierozerw alnie 
złączone. To  W Międzynarodóayce niepodległy 
naród ma swoją rękojmię na jw y ż sz ą ; i na 
oilb.-rót \b niepodległych narodach ma Mię
dzynarodówka SA\oje naipotęższejsze i najszla
chetniejsze rękojmie i narzędzia.

Możnaby powiedzieć- odrobina 'nternacio- 
nalizmu oddala od Ojczyzny. — nełnia zrozu
mienia internacjonjalizmu prowadzi dó Ojczyzny 
n a p o w ró t ; odrobina patriotyzmu oddala od 
Mięo zynarodówki — pełnia zro/.mmenia pa
triotyzmu nanow rót prowadzi do Międzynaro
dówki11.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE I WOWiE •
Sobola, o godz. 7.30 wieez. „Nauczycielka . (Gość. 

występ Ireny Solskiej). ■
Niedziela, o godz. 7.30 vviecz. „Czarownica1' (Gość 

występ I r tn \  Solskiej).
Poniedziałek, o godz. 7.80 . Sw ecznik '1. (Gość

występ Ireny Solskiej).
  * * * * _____# » • *

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M. GIMLLL.
ul Jagiellońska L. 11.

Gościnne występy W arszawskiego Żyd. Teatru Arty
stycznego pod rez. Zygmunta Turkowa 
Sobola, o godz .dl.SO p0poł. „Towje pacliftiarz 

(Ceny znizone).
Sobota. o goclz 7.30 wjecz „Skąpiec". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiec*. Skąpiec ' 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wieoz. „Skąpiec" 
W iórek, o godz 7.30 wierz. „Skąpiec"
Środa, o godz 7.o(T Wiec/. „Skąpiec

C Y R K  A* K o rnacki, K o p e rn ik a  3 3 .
M iędzynarodow e zapasy atletów  o m istrzo
stw o P o lsk i na rok 1924 i o 5 .000 zł poi 
D ziś w  sobotę 9 go sierpnia 1924 w alczą
1) R ogenbaum , Śzam pion N iem iec z mu
rzynem  M ac Satvator Bambulo. 2) H ajek  
z Berna (C zechosłow acja) z now oprzybyłym  
Szam pionem  olbrzymem  Grikis (T/jtwa) — 
oraz w ystępy całego zespołu cyrkow ego.

WySTfjjfW SOI SK II.j W 1'catrz-e Wielkim na 
występach Solskiej frekwencja , x  dażdyrn dniem się 
zwiększa, a znakom ita artystka jest zawsze przedni io- 
tem gorącycli owacji. Solska zabawi niedługo we Lwo
wie. należy więc korzystać z jej gościny i ujrzeć ją 
w jej najlepszych kreacjach. W  niedzielę gra świetna 
artystka w „Czarownicy rolę zony Mistrza Andrzeja, 
w której zeszłego roku zbierała we Lwowie lak za
służone lamy

M  RS5 W \LU T i. AKCJI PR Z L U L S L O W iL ll. 
Na giełdzie akcyjnej |Kinowab) wczoraj tendencja wy
b itn i  zwyżkowa.

W Ameryce oceniają optymistycznie. sylUjicjt w 
Europie. Wobec, tego na giełdzie nowojorskiej waluly 
państw europejskich a szczególnie funly szterl Ir. 

-,sz\v;iJ5nskić i l'raneli.->kie. silnie zwyżkowały, /.loty 
polski w stosunku do dolara uir/ytmuje. aę Niezmie
niony.

W wolnych obrotach we Lwowie obce waluty m ia
ły tendencje chwiejną. Płacono dolary .>.22--.').22'/2 
diol kunad. do 1.06'/2, kor czeskie, do 0T53/ ;t, lejc do 
0.02‘Zg, Ir. franc do 0.28 Lj, Tr. szwa je. 22.00 -22.70 zł.

Akcje Ipłacono: Chodiorów od 8.30. Cegielski L II. 
Ćmielów -1.20. Gufola 0.58, Oikos 5. Paiowozy 0.70. 
Po, Nafta 0.70. Pol. tow bud. 0 20 Siersza clckl r. 
0.30. Siersza gór.n. 7 -JO. Zieleniewski 15 zt.

CENA ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
panowała 'wczoraj tendencja chwiejna. Notowano beż 
transakcji - pszenicę 22.75—23.75. żyto 13— II, jęczmień 
10.00—13, owies 13.50—1 1.50 z l

ŚCIGANIE SPEKULANTÓW. I P A .sK \I./A  Eunk- 
cjonarjusze policji oddziału dla w alki z lichwą. stw ier
dzili Wczoraj uprawianie lichwy przy sprzedaży mięsa 
p rze / .laną Kornackiego, rzeżnika z pl Halickiego, Mi
chalinę Podwdńśką i M Me.lmana. \n ion i Sy hv es lor. 
rzeźniŁ x  lej hali largowhj. -sprzedając wędzonkę nie 
świeżą spowodował zatrucie dwóch osób.

Michał Wojciechowski, m asarz z ul. Krakowskiej, 
Antonina Szajna z ul. Jagiellońskiej i Stanisław' Zncz- 
kiewicz z pl. Krakowskiego Uprawiali również parkaiy 
stwio W niesiono na nich skargi do sądu i do magi- 
strafu.

DRĄ ILE SIE DA Dwóch akadem ików doniosło 
policji, iż w sklejńc Markusa Elora przy ul. Jagielloń
skiej l 11 za .paczkę gzekolady „Sarotti" zapłafeilj 
2 zł. Na drugi dzień w innym sklepie0 za tę samą 
czekoladę zapłacili o 80 gr łaniej. W obec tego oskar 
żyli F iora o paskaijstwo.

NIE ODMAWIA SPRZEDAŻY MII£SA, A policji 
oskarżono, jak to [podawaliśmy, Helenę Kupczyk, sprze
dającą m ięso w hali targowej, przy pl. Bernardyńskim , 
o  odmówienie sprzedaży mięsa. Obecnie wymieniona 
jpnosfl o zaznaczenie, iż doniesienie lo prawdopodobnie 
wpłynęło przez pomyłkę, gdyż interesowana nigdy 'n ie  
odm awiała sprzedaży mięsa i tłuszczów.

PRZECINANIE SKRZYDLE W Ol NA Al PTAKOM. 
■Na ulicy Gródeckie] policjanci przytrzym ali Tadeusza. 
Kochańskiego i Kazimierza Kiezmuna, którzy bijąc 
się. wywołali aw anturę i zbiegowisko.

Franciszka Bckera i Józefa Pietrzak., aresztowano 
.również w podobnej sytuacji. 1

Z i włóczęgostwo i-rcszlow ano M ojciech-a Pę|>ka. Jóy 
zefa Krokowskiego, Shmisława Cierskiego i Stefana Go- 
ronia.

W ładysława Wołowjeza aresztowano za kradzież 
popełnioną w kiosku Justjana Jusla przy u l_ 2 ‘J Listo
pada

' AM ATORK\ TA NIEJ JĄ/DA Ai,ehalinę Grego- 
Kicką. ham ilarkę, zam ieszkałą piizy ul Na Błonie, a-, 
reszlowano jx>d zarzulem sfałszowania zniżkowej legi 
tyniaeji kolejowej na nazwisko Józefy Szalich, żony 
kouduk to na kol e j owego.

Ol 1 ARA SZALONEJ JAZDA Romuald Tyrka z 
Kleparowai. na ulicy Krakowskiej wczoraj rano jadąc 
„kawalerskim ' .pędem, najechał na przechodzącą A ii'- 
stazję Czwwińską. ł.ekarz Pogotowia rai linkowego 
stwjiej-d^ił. iż doznała ona wstrząs mózgu i liczne o- 
brażeuin na rękach i nogach. Udzielono jej pomocy.

WAPADKI POŻAR i SPOWODOWANI PRZEZ 
NIEOSTROŻNOŚĆ Marja Priesch ps zyi ząiDająe że
lazko do prasowania riw ganku realności przy ul. Ja 
giellońskiej 'pod I. 20. spowodowała zapalenit się zwoju' 
Haneli, leżącej n i podwórzu."1 od spadłego żarzącego 
się węgla. Szkodę poniosła firm a Gumpe i Albert, w 
wysokości 00 zł.

V. -realności juzy ul nopernika I. I.> wczoraj wie
czorem 'powitał j>oż;u mieszkaniowy z powodu nie
ostrożnego jobchodzenia się z lei-penlyną przy zapusz
czaniu posadzki s traż  pbżaiaifM wraz z domownikami, 
ogień ugasiła.

N-Ożl ZER ' i 7. \D L  \ NH' PRÓŻNI JĄ p rzed 
ostatniej nocy na Lewandówee Józei Zajączkowski) 
pchnął nożem w Iwa-rz I lanoiszka Bieleckiego podczas 
sporu o pewną kobietę. Np 'iii. P iotra Skarg, /ran iony  
został w twarz niejaki Ludwik llrenka Z ciętcmi ra 
nami na głowie zgłosili się w Pogotowiu raUmkowem 
Aleksander Kossowicz i Julja, - Pokurowa.

Złośliwe psy pokąsały wczoraj Annę Romańska.. 
Edwarda Białka Slani.sława™Nac,iopę i Janinę* PLzcze- 
Iróg. i

Izaak* liolza ukąsiła boleśnie o.sa w chwil, gdy 
jadł winogrona. 1'dzielono im pomocy w Pogotowiu 
riitmikowcin.

RÓŻNI'. KRa D ZIi .ŻE. W kancelaiji szkoły im. 
(.żackiego, skradziono 6 kanarków  z .klatek, na szkodę 
dyrektora zakładu.

Z m ieszkania Jana D.vwidowiczu p u l i  ul. Marji
Konopnickiej skradziono ubranie. Ze sklepu Rózi Ero-'
siig przy ul. Zyblikiewieza skradziono pudełko włóezk 
wartości 18 zt.

W anda II doniosła policji, że widziała dwóch o- 
Siohników. k tórzy  chowali tłumok /  rzeezami. ]x>ch'or 
ilząccmi prawdo] nxlobnie z kradzieży. , v otworze ka- 
nałow'ym obok budowy Domu techników

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATOROM 
z  objaśnieniam i i tabelką dc obliczania stawek pro 
centowych komornego Do nabycia w Księgarni Lu 
dowej. ul. Szajnochy I. 2. Cena 50 groszy.

— JUŻ WYSZFDŁ Z DRUKU najnowszy Raz.
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy 1. 2

Korzystając z chwilowej zniżk. cła, sprowadziliśmy 
większy transport towarów, a w szczególności raglany an
gielskie, kurtki, ubrania marynarkowe, płaszcze damskie, 
sukienne i pluszowe, jakoteż ubrania dziecięce i sprzeda
jemy takowe naszym stałym odbiorcom po' cenach znacznie 
zredukowany! h

JOZEF KÓRNER, magazyny konfekcji męskiej, dam
skiej i dziecinnej, Lwów, Trybunalska 6 (własny dom) — 
Rok założenia 1888. 612—2

ftabunb, podpalanie i morderstwo.
W Załnżu. pow ja\, cppwsKiego. zam askowani ban

dyci nnpndh na dom Rom ualda Bieńkiewicza i zra
bowali 550 zł Na miejsce wyjechali ziT Lwowa wywia
dowcy Bandrow.iki i Kuszlir .w celu poś -igu Za ra
bu siam i ,

Onegdaj vv nony na gościńcu obok Sokolówki 
(j>ow. łiohreekjego i trzech za ma .skowanych opryszków 
zrabowało Janowi Kryworuczkowi 1Q0 dolaró’,.. Policja 
mesztów Ma,, sprawców rabunku w osobach Michała 
SaWiana. .I,.na Korytko i Aleksajtidra Pałożija.

Na gośeinęu Jaworów -- ' Kiukwwiee onegdaj w 
nocy trzech bandytów najiadło na idących na urlop! 
sierżanta Dzieeiniaka . i posterunkowego Presza Na- 
jj.uluięci zdołali jednak zbiedz w  ciemnościach nocy.

W Nowosiółkach, pow jmzemyskiego. onegdaj w 
n m y ^k lo ś potlłozyl ogień pod strzechę domu Marjit 
Krowij Krywdjko. Las Iw a płomieni p.idt dom i zabu
dowania gosjiodarcze.

M I.uiczy, pow. strzyżewskiego. 75-letni s.arzec 
Jędrzej Marczak zwabił d.o stajni służącą swego syna 
20-letmą Julję f.ewkó, dopuścił się na niej gwałtu, 
a następnie zam ordował swą ofiarę. Po dokonaniu tej 
zbrodni zwyrodniały staizec wylazł po drdMnii na 
wiązania dachowe Stani . w zam iarze samobójez-Tii: 
skoczył z wysokości 7 piotrów głową na dół. j>rzvezem 
zabił się nu miejscu.

Baczność Kolejarze!
W nicazielę dnia 10 sier n .ia o tiodz. 
lO -te j rano odbędzie się W IELGIE.

Z ruchu robotniczego.
4 BAL/NO.ŚC BOliOTNIGY KTOLa RMA ' Omijaj

cie Lwów z powodu ogólnej stagnacji i bezj'obęcia.

§ BACZNOSG ROBOTNICY PRZEMYŚLU SKó 
RŻANEGO Z PR O W IN C JI! Ceic-m założenia oddziałów 
organizacji centralnej na Małopolską należ się zgła- , 
szać po informacje do Związku skórzanych we l.wo 
wie. ul O rm iańska 2. II p.

z następującym porządkiem dziennym.
1) O becna sytuacja ekonomiczna pracow ni

ków kolejowych.
2) Ustawa Em erytalna dla pracowników nie

e ta to w y c h  n ie  O D jętych a r t .  102
3) D odatek mieszkaniowy dla pracowników

państwowych. ■
4) Projekt um undurow ania Kolejarzy przez

M. K. Z. —  a pracownicy kolejowi 
z daw nego 2,aboru austijackiego. 
Keferować bedzie członek Wydziału 

Wykonawczego z W arszawy
6 6 2 -2  * Z A R Z Ą D .

Stosuneczki na kolei.
( ItrzymujeniĄ nast, skargę:
Dnia 1 (Sierpnia b. r, żona moja czekała 

w Obroszynie na pociąg odchodzący w kierun
ku  Lwów a. Ponieważ stacja Ob.roszyn jest r a  
odh.d/.iu w lesie, ż^ona była' na stacji (eona, 
tiikt więcej na pociąg nie czekał zwróciła się 
do pani, k tó ra  sprzedaje bilety, a k tó ra  b a r 
dzo żywo była zajęta pogawędką z jakimś 
osobnikiem w każdym, irazie ./olejarzem, ażeby 
kazała  zaświecić Hampe na stacji. Pani ta od- 
razu w padła  w złość, że p tzerwano tndą ioż- 
mjoł-yfę i |w ordytiairiiy i arogancki ,sjx)sób oh 
rzuciła żonę stekiem najrozmaitszych obelg 
wyzwisk. Naturalnie towarzyszący jej osobnik 
także nie był lenilwym. Wjstał z miejsca, nasunął 
czapkę na oczy, szarpnął źo-nę za rękę i nió- 
wił- ,,ty małpo, co ty  tu  sobie każesz światło 
świecić- i t. d ^ .  Żona przekonana, że ów oso- 
bn k chce jej wydrzeć torebkę I obrabować, 
poczęła głośno krzyczeć o pomoc, a na jej 
krzyk przybiegł obchodoW} Jan Chmiel i o- 
hronił żonę od napastnika. Nie potrzebuję chy
ba opisywać zdenerwowania i przestrachu żony. 
k tó ra  też obecnie leży chora.

Zajście to, ipodajemy dyrekcji do wiado
mości i zużytkioA\'ania
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Lwowscy paskarze w -ofenzywie,
Chleb w e  L w o w ie  je s t o 5  g ro s z y  d ro ż s z y  n iż  w  W a rsza w ie  —  Z a w d zię c za m y  

to zu ch w a ło ści naszych p a s k a rzy  i in d o le n cji w ła d z  lokalnych.

LWÓW^k 8. sierpnia.
ÓStwierdzono statystycznie, iż ceny v\ ar- 

szawskie. są trzy  iazy  wyższe od paryskich, a 
dwa ,razy wyższe od londyńskich, ^ s k u t e k  
akcji paskarzy warszawskich i analogicznej 
paskarzy  lwowskich na konferencji w mini
sterstwie skarbu zatwierdzono zwyżkę cen C h l e 
ba z 50 procentowej inakii na 29 i po t  gir, w 
hurcie a na 32 grosze w sprzedaży de tai liczne; 
(poprzednio 29 i 30 gr.).

Wczoraj na posiedzeniu1 komisji cennikowej 
We Lwowie podwyższono cenę chleba o wadze 
1 k g  z 50* proc. mąki żytniej z 7® 30 gr.
na 34 gr. w piekarni, 35 na s tragarfie, a 37 
W sklepie, czyli za jednym za,machem podwyż
szono cenę Chleba o 7 groszy, czyli o 

5 gr ponad cenę chieba 
w Warszawie. Cenę chleba z 90 proc. mąki 
podwyższono na 31 w piekarni. 32 nja stra- 
ganiej, i 34 w sk lepie (poprzednio 26 — 27), 1 
kg. mąki pszennei 40 proc podwyższono n,'a 
55, (poprzednio 44 gr.)  żytnią 50 proc. 33 (29), 
60 p roc  30. 70 proto. 24, bu łkę  o Wad’ze 4 dkg. 
W handlu aetailicznym na 1 g r , (poprzednio 
3 gr.). chleb kułikoWiski o W’adze 1 kg. na 
50 gr.. ^poprzednio 40 gr.), bułka o wadze 
16 dkg. 14 i 16 gi.

Cenę mięsa wołowego pozostawiona bez 
zmiany. Mięso Wieprzowe podwyższono na 1.60 
na 1 kg. (poprzednio 1.12), poiędzdcę 1.20 
(80,). szynkę i polędwicę surową 2.46, goto
waną 4 (2.60), kiełbaski (parówki) 3.20, k ra 
kowską 2.80 (2 .01). smalec 2.36 (1.74), sa-

dło 2.20, (1.60), słoninę 1.90 — 2 (1.40 — 1.50) 
zł!, i t  d

Cenę mięsa wieprzowego podwyższono o- 
koło-bO gr. za 1 kg., zaś cenę szynki o 1.10 zł. 
i t. d. To lekkomyślne premiowanie paskat 
stwa przez członków komisji cennikowej jest  
godne najsurowszego potępienia.

Na posiedzeniu tern brali udział członko
wie Rady miejskiej tow. M ajewski i Mareck;. 
Przez dwa dni opierali się oni Większości g ło 
sów za tak  gwlałtowną zwyżką cen. Zrazu p ró 
bowano ustanowić o wiele W[yższe ceny ni a 
mięso i tłuszcze. Dzięki jednak opozycji wy- 
mieruony.cn towarzyszy, oraz krytycznym gło 
sóm naszego d,lennika ustanowiono ceny zna
cznie nizsze.

Ceny te jednak jak porównaliśmy z ce
nami warszawskiami, są absolutnie za wyso
kie Dziwić się należy leprezentantom władz, 
u ojewbdzkifch i m agis tra tu , iż nie zaprotesto
wali na miejscu przeciw* temu .amachow r a 
bunków err, u

Cennik ten absolutnie nie może być za- 
twierdzonw przez województwo 

Chleb nie srnie być
droższy we Lwowie 

niż w Warszawie.
~ Rząd centralny winien wglądnąć w nasze 

Lwowskie stosunki i pouczyć wojejwfódzhwld o 
konieczności wzięcia w obronę ogółu ltidhjości 
p tzed1 bandą spekulantów i paskarzy. W a r
tość złotego nie śmie być lekkomyślnie nisz
czona przez paskarzy, i to za aprobatą w łada  
lokalnych
E B H H B M i s n n n n r a n M M M H H i

Pożyczka dla Niemiec.
LONDYN. 8. sierpnia. iTal.Y Delegaci s|irzvmie- 

izonycb oraz delegaci niemieccy omawiali wczoraj wa
runki. dbiyczącc emisji pozyc.zlu w kwocie 800 miljo- 
nó\v m arek złolych Uinister Luter domagał się. aby 
przed podjęci cm przez Niemcy kroków legislatywnych 
związanych z realizacją planu Davesa. udzielono rzą- 
jdffwi Rzeszy zapewnień dotyczących przyznania poi 
żyezł i Ilerrio l oświadczył, iż w razie gdyby plan' 
Davega upadł z powodu niemożności znalezienia wie
rzycieli. rząd Rzeszy byłby zwolniony od obowiązku 
przedsiębrania odpowiednich kroków Icgislalywnych, 
zaznaczając, że Niemcy intogą zresztą włączyć do od 
nośnych projektów ustaw odpowiednie zastrzeżenia.. 
Delegacja niem iecka zgouziłn się odroczyć omawianie 
sprawy pożyczki do czasu osiągnięcia porozum ienia 
,qo do innveh punktów spornych

Falska amunicja na Westerplatte.
ODAŃSK. 8. Sierpnia. (Pat.) Wobec roz

pisania przez Radę port. konkursu na budo
wę sk ładu  amunicji na Westerplatte. r Dan/. 
Allg. Z tg .“ zamieszcza znów alarmujące a r ty 
k u ły  W z\w 'ające do wytężenia Wszystkich sił, 
abv „od w rócić  n ieszczęście  od  Gdańska"

Powszechny strejk w Gdańsku
lilM N K, 8 sierpnia. (AW), Piauodawcy zawiado 

mili robotników, że przyslępują do obniżenia plac ro
botniczych o 60 lenigów na dobę. Wywołało to strejk 
k tóry  ogarnął .już znaczną większość przedsiębiorstw, 
a w znacznej m jerze roliolników spichlerzowych, por
towych i mnych.

Rosja nawiązuje dypl. sfusunkl z  laponja
PLK1N. 8. sierpnia. ( P a t ) Pomiędzy 

przedstawicielami Japortji i Rosji podjęto po
nowne rokowania w sprawie przywrócenia sto
sunków dyplomatycznych między obu pań
stwami
sheisee ̂ .m ssissm m m m

Na ofiary wyoadhó«f listopadowych.
W najbliższą niedzielę, odbędzie się w Bo

rysław iu publiczna zbiórka na rzecz funausm  
dla ofiar ‘t ragicznych zajść listopadowycli.

Z b? 'rkę  urządzają  miejscowe organizacje 
robotnicze.

Znowu katasfrdfe kolejowa
WARSZAWA. 8 sierpnia. CAW). Dzisiaj zdarzył się 

wypadek katastrofy, który cudem omal nie pociągnął 
większych ofiar Z nasypu, po którym biegł lor kole
jowy nad  Wisłą, wskutek podmycia w czasie ostat 
nich deszczów ustmęio się 8 wozów pociągu towaro
wego

_ • • • *• • * * *

jugosłowiański rząd zgody.
MOSKWA. 8. sie pnia. (A. W  ) W wywia

dzie udzielonym prasie sowieckiej przywódca 
partji chłopskiej, kroackiej Radicz, wypowia
da życzliwą opinję o rządzie W Jugosławji. 
Zdaniem Radicza utworzenie nowego gabinetu 
iest pierwszą próbą pogodzenia narodów w 
Jugosławii. P a r t ja  Radicza gotowa byłaby 
współpracować w gabinecie Dawldowirza. o- 
bejmując teki min. reformy rolnej i rolnictwa. 
W  polityce Jugosławji, w zakresie zagranicz
nym, objęcie rządów przez. Dawidowicza spo
wodować musi rozluźnienie stosunków z gab l 
netem Zaukowa w Bulgairji i rządem Bratjanu 
w Rumunji.

Kryzys na Węgrzech.
BUDARF.SZT. 8. sierpnia. (A W.) Kry

zys gospodarczy przybrał na Węgrzech za
straszające rozmiary Brak kredytu' powoduje 
stagnacje i w ślad za tern idące bez
robocie. Przedsiębiorstwa niektóre wysprzeda- 
ją nawet maszyny po cenie kosztów żelaza. 
On eg <J a j sprzedawano W' Budapeszcie maszynę 
rotacyjną za 401) dolarów.

Najazd agenfóu; holm uricktch na Bułgarią.
SOR.I V 8.- sierpnia. ’ (Pal.Y Minister spraw  wewn. 

oświadczy! dziennikarzom zagranicznym, że rząd buł 
garskim  m im o współdziułanin ludności napotyka na 
wszelkie trudności przy zwalczaniu agitacji bolszewic
kiej. zagrażającej (Wszystkim (państwom bałkańskim . Do
brudza jest przepełniona agitatoram i 'bblszcwiokiem i 
którzy pracują wspólnie z kom unistam i bułgarskim i. 
Dlatego pożądana byłaby ścisła współpraca w tej mie
rze Rumimji i Rnłgarji.

Jlóżne.
NALOT MOTY1T .NA uÓDŻ I CZĘSTOCHOW Ę 

Donoszą nam z Częstochowy: W piątes ub. tygodnia 
m ieliśm y tu niecodzienną wizytę; oto w powietrzu 
wirowała cała m asa białych motyli, ciągnących chm u
rą  w  jednym kierunku, z północy na południe. Prze
lot m asowy m otyli trwał przeszło dwie godziny

Jak donosi prasa łódzka, przed trzema dniam i ob
serwowano takież zjawisko i nad Łodzią, przypusz
czać więc należy że ten sam rój m otyli zawędrował 
aż do Częstochowy W każdym bąd i razie taka m aso 
wa wędrówka motyli jest zjawiskiem niezwykłem, któ
re  m ieszkańcy obu miast rozmaicie sobie ilupiaczyL.

REGCLY JA L żE N S klE  EGIPCJAN Ęgiptolog 
angielski. Budge, wydał tłumaczenie zdań s aroegip- 
skiego m oralisty  Vnien-am-Apta. żyjącego cztery ty
siące lat przed erą naszą. p. t. .Nauki Amen am Apta‘\  
zawierające poglądy na małżeństwo, które śmiało m o
żna zastosować i dzisiaj, po upływie pięciu tysięcy 
lal od chwili, w kiórej były pisane.

.Jeżeli — pisze Amen-am-Apl — jesteś rozum ny 
i chcesz być szczęśliwy, fo się ożeń! Kochaj żonę swą 
w domu swoim całą duszą i w sposób odpowiedni. 
Napełniaj jej żołądek i okrywaj ją  szatami. Oleje w on
ne niech będą lekarstwem dla jej znużonych członków. 
Dbaj o to, aby serce jej radowało się, dopóki żyjesz' 

Inny znów mędrzec staro egipski, nazwiskiem Ani. 
daje takie rad y  m ałżonkuwi:

„Nie Wprowadzaj do swego dom u mężatki, która 
jest lepszą gospodynią, niż twoja żona.

„Nit- przedsiębierz mc. gdy wypiłeś za dużo piwa. 
Bo gdy znajdujesz się pod wpływem trunku, to mogą 
z ust twvch wypaść, słowa dwuznaczne., bez wąedzy. 
twojej ‘.

Jak widać, zdarzało się już i m ężom z przed pię
ciu tysięcy lat w racać w .stanic podchmielonym do 
ogniska domowego

OKRĘT—WIDMO, Jak  donosi dziennik paryski 
..P an s—Midi , jeden z francuskich parowców osobo
wych, powracający niedawno z Nowrego Jorku do 
ilaw ru  spostrzegł na środku oceanu Atlantyckiego 
wielki żaglowiec ze zwimętemi żaglami, zanurzony do 
połowyr w falacł

Parow iec zbliżył się do żaglowca i okrążył go do 
okoła. dając sygnały, ale z żaglowca n ik t n ie  odpo
wiadał. W ówyzas w ysłano do żaglowca łódź raiunko- 
wą gdV jednak m arynarze dostali się na jrokład m il
czącego statku, znaleźli na n im  tylko wygłodniałego 
foksterjera, ak  ani śiadu ludzi. Brakowało też dzien
nika okrętowego. Zdawałoby się więc., że załoga ża 
glowca opuściła statek w  obawie jego zatonięcia. Tym 
czasem. ku w ielkiem u zdziwieniu ratowników, spo
strzeżono że wszystkie łodzie ratunkow e żaglowca wi
szą na miejscach swoich nienaruszono-

1 do tychczas1 nie zdołano wyjaśnić zagadki tegc 
ok. ętu-withna. noszącego nazwę Parciego". bez po
dania m iejsca pochodzenia.

96.000 OFIAR SAM OCHODOW YCH. ł?i-
8ima nowojorskie podają okropną s ta tys tykę  
wypadków automobilowych. Jedno z nich p i
sze: „Pola walki we Francji, były bezpiecz
niejsze, (niż drogi i ulice w Ameryce. W  18 
miesiącach straciliśmy we Francji 48.000 żołnie
rzy. poiY/as gdV w ciągu takiego samego 
czasu automobile w Ameryce zabiły 96.0()0 o- 
■sób, w: tern 25.000 dzieci.

Spraw y partyjne.
ZAWIADAMIAMY M N l E J S Z E M  w szyst

kie K om ite ty  p a r ty jn e ,  R ady robo tn icze  
PPS . i T o w arzy szy ,  że S e k re ta r ja t  O b w o 
dowy i O kręgow y  PPS . we Lw ow ie, Sy
k s tu sa  21, II  p., c zy n n y  jes t  codz ienn ie  
od godz 1 0 — 2 popoł. i  od  4 —7 w ieczór. 
W  niedziele  zaś i św ię ta  od  10— 12 w  po
łudnie.

W  tym  czasie  z a ła tw ia ć  się  będz ie  w szel
kie  czynności zw iązan e  z r u c h e m  p a r t y j 
nym .

P rezya ju m  Kom. Obw. PPS. we Lwowie.

komunikat.
X TOW BBaTN IEJ  POMOCY STUDENTOM PO

LITEC HN IKI LW O W SK IEJ urządza jak corocznie kur 
sa przygotowawcze do egzaminu kwalifikacyjnego dla 
nowo wstępujących na Politechnikę lwowską.

Bhzszyeh informacji udziela się codziennie w lo
kalu Towarzystwa Bratniej Pomocy, gmach główne 
m ię iby  godziną 1 -2  w  południe.
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Tragiczny ius arystoHraiy, Miry chciał być mjaiista.
Z a m k n ię ty  w  d om u  o iM ak su iycb

W sanatorjum v\ Inzeusdorl (w Austrii) 
zaszedł w uoiegłą sobotę tragiczny wypadek 
21-letni hrabia Bela Vay, uderzeniem deski za
bił sm'ego dozorcę, Leopolda Zarubę. Prece
densy tego zabójstwa są następujące:

H i. Bela Vay, kuzyn b. prezf węgierskiej 
republiki, hr Michała Karoly^ego, od dzieciń
stw a odznaczał się nadzv' yc- ajnemi zdolnościa
mi, k tóre  zapowiadały mu niepospolitą przy
szłość. Studja uniwers. rozpoczął w Berlinie, 
gd/Je wrażliwy umyeł pilod/ienca pociągnęły 
ideje socjalistyczne, k tórym  hołdował już na 
Węgrzech, wielbiąc zwłaszcza swego krewnia
ka Karoly‘ego, człowieka, mającego wybitne 
miejsce w historii rewolucjonizmu węgierskie
go. Arystokratyczna rodzina odnosiła się oc/.i- 
wiście wrogo do działalności ,,wywrotowej" 
młodzieńca, k tó ry  przyłączył się otwarcie do 
ruchu robotniczego i był gorliwym członkiem 
robotniczej młodzieży socjalistycznej. Odwołano 
go  tedy do Budapesztu, Bela atoli me mógł sic 
długo wytrzymać w1 pałacu ojcowskim, wy
sta ra ł  się tedy o pas/popt i udał się do Wie
dnia. gdzie nawiązał stosunki z pr/ewódcami 
demokratycznego skrzydła  węgierskiej emigra
cji Pierwszym .ego pUDliezncm występem był 
artyku ł,  umieszczony w „Az Embez" w k tó 
rym z namiętnością wystąpił przeciw okru
cieństwom węgierskiej kontrrewolucji i wyznał 
swoje uwielbienie dla Karo!y‘ego. żyjącego jako 
banita zagranicą. Niedługo potem otrzymał list
00 Karolyego. przebywającego w' Spalato, wi
tający serdecznie m łodego kuzynja i ostrzegają
cy go rówmocześnie przed niebezpieczeństwami, 
jakie ściąga na siebie swem wystąpieniem. — 
Kontrrewolucja — pisał Karolyi , test bez
względna i

BĘDZIE CIĘ PRZEŚLADOW AŁA 
tak, jak mnie pi zesładuje. Vay'Wiedział o tern,
1 dlatego przez szereg miżesięcy nigdy nie- 
wychodził bez towarzystwa ponieWaż lękał 
się, że krewni mogą go uprowadzić. Skutki 
jego politycznej działalności okazały się w k ró t 
ce. W pazdziernfku 1921 policja wiedeńska 
ODEBRAŁA MU PO ZW OLENIE NA POBYT

W WIEDNIU 
na skutek starań jego opiekuna hr. Ciabora 
Vay O dtąd przebywał w Wiedniu bez pozwo
lenia.

W  sanatorjum w  Stemhof . uajdowali się 
lako chorzy umysłowo dwaj jego starsi bracn, 
a przy nich dla roztaczania troskliwej opiek;

E Jeatru 'Ylftetkiego,
„ Ś W I E C Z N I K - ,

knmedja w 4 aktach Alfreda Musseta

Musset jest jednym ? największych poetow 
lirycznych Francji XiX wr., wymieniany zawsze 
bywa obok W iktora Hugo i Lamartina. Ro
mantyk w poezji a dekadent w życiu — bo 
zatruw ał się absyritpm z miłości do pani ( ie- 
orge Sand -  czaruje jeszcze dzisiaj świeżością 
i bezpośredniością uczuć zachowując dosko
nałą rowmoWagę między patosem Hugona a 
rozlewnym sentymentalizmem Lamirlinfa. 1 d la
tego i jcłzfsiaj czyta się wiers/e jego nietylko 
z estetycznem zadowoleniem, ale i , głębo- 
kiom o uczuci cm ich żywej wartości z krynicy 
mussetowskiej poezji bije i dzisiaj świeża woń. 
darząca upojeniem bo jedynie to, co / serca 
wytrysnęło kwiatami, znajdzie dla siebie d w o 
rem iserca /wszystkich \yteków.

Trochę inaczej ma się sprawa z dram aty
cznymi utworami Wielkiego liryka, (są to w 
znacznej części uscenizowane przysłowia, gdyż 
z nicn podobało się kaprysowi poety, czerpać 
tem aty do miłych dj a logowi i monologów zaj
mujących bardzo w czytaniu), k tóre  jedno /go
dnie określono jako perełki literatury. Odbie
gliśmy już bardzo od  tea tra lm ch  pmęć z poło
wy ubiegłego stulecia, nietylko dlatego, że 
zmieniła się technika dram atu  ale i dlatego, 
że iesteśmy ludźmi 'innej enoki, operującymi

za so c ja listy czn a  d z ia ła ln o ść .
mieszkała również m atka. Bek  bardzo często 
odwiedział tamże swą rod/.inę, 511 ii ino, że jego 
przyjaciele przestrzegali go przed zemstą k re 
wnych, k tórzy  mogą skorzystać z jego W Zjft/ 
w Stenliof, by go tam na stałe .atrzymać. Od 
powiadał że m atka nie dopuściłaby' do tego.

W  lutym 1922 zdarzył się następujący wy
padek Bela Vay siedział w kawiarni Monopol 
wraz z kilku przewódcami węgierskiej emi
gracji, prowadząc ożywioną rozmówię na te
mat polityczny. Nikt nigdy me dopatryw ał się 
w mm śladu1 choroby umysłowej, przedwmie, 
sądy jego zdradzały niezwykłą trzeźwość i 
znajomość sprawy zadziwiającą w tak  młodym 
człowieku. W trakcie rozmowy wspomniał, że 
następnego dnia zamierza odwiedzić swm ro
dzinę.

I od następnego dnia zaginął ślad po Beli 
Vciyu. Poszukiwania przyjaciół nie doprowa
dziły do niczego, w sanatorjum, dla chorych 
nerwowo w Steinhot oświadczono im, że ric 
o jego pobycie tamże niewiadomo. *

Jak się teraz okazuje, młody hrabia od 
lutego 1922 do września 1923

PR7EBY W A Ł W ZAKŁADZIE DLA OBŁĄ
KANYCH

w Baumg'artenhóher, gdzie gc przytrzym ano 
w czasie odwuedzin u  braci. We w t/csm u 1923 
p r/en  icziono go w raz  z obłąkanymi br aćm: do 
sanatorjum. w Jnzensdorf. Tutaj rodzina przy
dzieliła mu dozotcę, Leopolda Zarubę, k tó ry  
miał Czuw ać, jaby nieszczęśliw y, przemocą w t r ą 
cony do domu obłąkanych, nie przedsięwziął 
prób ucieczki.

Hr. Vay kilkakrotnie probow ał uciec ale 
wszystkie plany udaremniła zawśze czujność 
Zaruby

Nowa sposoDność do ucieczki nadarzyła się 
w nccy z p iątku na sobotę. Dozorca Z aru ta  
udał się o 4 rano  do kłozetuj i tę  o k o l ic z n ie  
wykorzystał młody Bela Wyciągnął z łóżka 
deskę drewnianą, by być uzbrojonym na wszel
ki wypadek i .wymknął się z poKoju. Na nie
szczęście v. kory tarzu , spo tka ł  go Zaruba, k tó 
re  ud łew a ł  go zatrzymać przemocą.

WYWIĄZAŁA SIĘ BÓJKA 
w ktoi ej dozorca, ugodzony deską w głowę, 
w głowę pad ł trupem na ziemię. Ucieczka 
mimo to nie uda ła  się Beli, bo na hałas bójk 
nadbiegli mm dozorcy i tym udało się ubez- 
wiadnić i Ubrać wr kaftan bezpieczeństwa nie
szczęśliwego młodzieńca.

Sahacja a bezrobocie.
Wedhig (Innych groinądzonych przez urzędy po- 

śn.JnicIwii pracy w dniu 26. łipea rb. lir/ha beziubol- 
nych na terenie P ińshva Polskiego wynosiła MO I j  
siąuy.

Vv innych pa ńs lwach. które znajdowały się w wa
runkach .podobn "eh k ry /v s gospodarcze w ovołanv sa
nacją waluly. iniat formy band/o ostre. W \u s lrji 
np. w" che iii rozpozęcia akcji smiacyjjnci we
w i/eśiiiii r. 11)22 — było niespełna 11.000 Uu.ro hol nych 
następny miesiąc duje 51.000 bezrobolnyc-h. W lutym 
IV ,1023 jesl jnż ich dhO.OOfl. [w m arcu legoż roku 151.000 
i dopiero styczeń r. b. daje niewielką zniżkę ,— do 
119.000, k tóra 1 0  cyfra w uastępnem  miesiącu wzrasta 
do J 26 000.

Trwalszy spadek zauważyć się daje dopiero od 
m arca rb.i a więc dOjrioro po upływie półtora roku 
od chwili rozpoczęcia akcji sanacyjnej.

.lak (ostry był kryzys przemysłowy w Auslrji i 
jak Jotkiiwie.yjdawał „ię on we znaki życiu gospodar
czemu kraju  porównanie liczby bezrobotnych w Austrji 
i u nas z  liczbą ludności, klórej Austrja ma 1 jazy 
innie.j niż Polska.

Równie ostro dawało się we znaki przesibmie, gos
podarcze w chwili stabilizacji waluty w Czechosłowa
c ji; w okresie przedsunae.yjnym. liczba bezrobotnych 
w  kraju  lym wynosiła około 20 000. w m iesiąc po roz
poczęci u sanacji, w styczniu r. 1922 liczba bezrobot
nych wzrosła do 12.000. w lipcu tegoż roku do 55.00C 
w październiku do 225.uOO. w  styczniu r. 1923 do 
251.OOf) a  w marcu 370.000.

_ Dopiero 'od kwietnia r. z. liczba bezrobotnych w 
Czechosłowacji powoli się zmniejsza, większa redukcja 
zauważyć Uę dhje dopiero od początku rb.. jednakże 
jeszcze w kwietniu rb było w Czechosłowacji 140.000 
bezrobotnych.

V, Niemczech okres sanacji, listopad r. z. rozpo- 
! czyna się cyfrą 1,113.000 iiezroholnycb. która w gru

dniu podnosi )się do 1,301.000. fW [Niemczech — w prze- 
| ciwieństwie ido innych krajów, k tó re - przeprowadza łyi 
’ sanację w aluly — spadek liczby bezrobotnych zaczyna 

się już od stycznia rb. i jest dość szybki: w styczniu 
było 1 158.000 bfczcobomyeh. w lutym  1.052.000. v? 
marcu 675 000. w kwietniu 396.000. w m aju 3T.O070.

innemi kategorjami intellektu, k tó ry  potrzebo 
jąc innych sposobów dla pobudliwości i przęj-I 
moWama wirażeń. Wielkości jakiegoś dzieła li
terackiego nie umniejsza fakt, że przesta je ’ 
ono być interesujące jako przejaw życia i że 
staje się s -anownym zabytkiem, złożonym do 
skarbca kultury. Piękno czy to przemawia
jące jako żywiołowy krzyk, którego surowa 
praw da o d ó r  miewa w nas całą garną ech, 
czy to jako  zabalsamowany już w di tchu i for 
rnie ksz ta łt  doskonały, pozostaje zawsze pię
knem -  inaczej jest z przejmowaniem go w 
jecłnytwj i drugfm  przejaw ie.

,,Św'iecznik‘:M Musseta nie ma pretensji do 
wielkości jakiegokolw iek rodzą j u ; jest to ca
cko sceniczne, po cyzelatorsku wykończona ro- 
bótha pachnąca staroświecc/.yzną, bo przypomi
nająca Moliera, — dla nas .,edhak mimo cały 
ovój wdzięk i kunszt poetyczne trochę nu
żąca. Jest to ta k .  Musset chciał w tym utw'o- 
rze stylizow ać komedję klasyczną i to ma 
sję znakomicie udało. Lecz to styli/owóanie 
pi zedsięwział poeta^ żyjący w jwłowie ubie- 
g łegc w ieku, a więc w czasie, k tóry  
już dzisiaj można stylizować. Daleko od dzi
siejszej r/pczywistości odbiega to, co było 
wówczas, i dalej jeszcze transpozycja, doko
nana w'ów czas. W  ten sposób chcę w ytłum a
czyć t \m . k lórzy  nudzili się nieco na oneg- 
dajszej nremierze że jx> części mieli rację i 
nie mieli racji „Świecznik^ jes t  sztuką bar
dzo mfłą i bardzo szanowną — m:a z pewnością 
mniejszą wartość, niż spłowiały gobelin, ale*

jako on, może budzić estetyczne zajęcia *
G ra ła  go p. Solska [ze swóim Kespołem Nie 

szkodzi to tej, ale szkodzi artystom, k tórym  
dużo jeszcze potrzeba, aby szkicowane przez 
nich role m ogły  wobec kreacji Solskiej od
znaczyć się wyraźniej. Cóż jeszcze o grze jei 
powiedzieć można, kiedy pod pióro nasulwają 
się tylko słowa, k tó re  muszą się Y ydawać zda- 
Y kow'ymi komunałami bo je już setki razy w 
najróżnorodniejszych zwrotach pow tórzona  
Co ta kobieta wydobviwa z każdej postaci, j a 
kie kamee rzeźbi z nich, to łagódńe i (tmękklie 
w Wyrazie, to bezlitośnie twarde, stężałe jM 
masce grozy! A przedewszystkiejm poza siłę 
ekspresji owa nieopowiedLiana gracja  k a ż d e 
go odruchu, każdego tonu głosu... k to /  pa
trząc  na Solską, nie byłby zdolny zakochać 
się w zachwycającej pretensjonalnej mieszcza- 
neczce Jaquelinie w'zorem niefortunjnego a po
tem szczoa-ze fortuną obdarzonego Fortuma ? 
Oto. co może sztuka, pani robiąca czary.

Bardzo dobry typ molierowski stworzył 
p. Piekarski, dobrze wyypadły g ro te sk o w i ro
le jrp. Winawera i Sochy, nie udlał się zupeł
nie be/stylowy kapitan p, Sawickiego, przypo
minający raczej feldfebla niż w'ojaka — Dor 
Juana, p. odziewicz był zbytn.o nmnotontiy 
i dlatego nudny .

Na ogoł — oczywiście poza p Solską 
styl me u trzym ał się w,; tej czystości imp, j a 
kiej by się pragnęło dla osiągnięcia nełnegc 
sukcesu sztuki.

Artur ćwfkoiwNki
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Czy wolno się bronić pized bezprawnym wyrzucaniem z mieszkania?
Y  dzisiejszej nędzy mieszkaniowej zdarzają 

się dość często wypadki, że właściciel domu wy 
rzuca z mieszkania lokatora choć na to nie uzyskał 
zezwcoenia władz. Zachodzi pytanie, czy przed ta- 
kiem gwałtem może s.ę wyrzucony hronić choćby 
siłą ?

Sprawę taka rozstrzygał w tych dniach sąd 
w Warszawie.

Mianowicie latem 1922 r. poselstwo szwajcar
skie nabyło dom, w którym mieszkał oddawna Bro
nisław Zwierzyński. Poselstwo po nanyciu nomu, 
zażądało wyprowadzenia się, czego jednak Z., nie 
mając dachu nad głową dla siebie i rodziny, nie 
wypełnił.

Wtedy poselstwo uznało stosowne bez sądu 
wyeksmitować Z. przy pomocy swoich funkcjona- 
rjnszów. Ot, zwyczajuie, wyrzucono na brak loka
tora wraz z jego urządzeniem.

Mieszkanie opieczętowano pieczęciami poselstwa 
i zdawało się na tern aferę zakończono.

Lecz Z. nie dał za wygrane i czując swą 
krzywdę i bezprawie przeciwnika, zerwał pieczęcie 
i na nowo się wprowadzi* Wtedy znow powtórzyła 
się historja eksmisji, podczas której doszło już do

zajścia krwawego. Oto Zwierzyński, pod wpływem 
silnego zdenerwowania, zadał cios silny wykonawcy 
wcli poselstwa, woźnemu W :tkowskiemi3, który zo
stał ciężko ranny.

Zajście całe oparło się o komisarjat, a nastę
pnie o sąd okręgowy, gdzie Zwierzyńskiemu wyto
czono sprawę o usiłowanie zabójstwa podczas 
zajścia.

Sąd wydał wyrok, że do dóbr osobistych, znaj
dujących się pod opieką prawa, należy i nietykal
ność mieszkaniowa; że prawo upoważnia każdego oby
watela do bronienia sweyo mieszkania siłą przed oso
bami, które wtargną do mieszkania, że wtargnięcie 
funkcjonariuszy poselstwa de do mieszkania Z., 
wynoszenie inebłi bez żadnego upoważnienia wta- 
dzy właściwej stanowi samowolę i gwałt; że brał 
w tem udział i Witkowski, aczkolwiek działał na 
rozkaz urzędników poselstwa, ze więc Z. zadając 
Witkowskiemu lekkie uszkodzenie, działał w stanie 
obrony koniecznej, przyczem, według przekonania 
sądu, bez zamiaru pozbawienia Witkowskiego ży
cia i wobec tego sąd wydaje wyrok uniewinniający 
Bronisława Zwierzyńskiego.

Kartel naftowy znów na widowni.
Lwów, 8 sierpnia 1924.

Wedle otrzymanych wiadomości mają sie mię- 
•dzy wielkiemi Srmann naftowemi ponownie toczyć 
w Warszawie na razie nieobowiązujące rokowania 
ueiem „ustalenia'* cen, co oznacza w języku nef- 
ciarskim poprostu podwyżkę cen za ropę i poszcze
gólne artykuł? naftowe.

W razie powodzenia tych rokowań fiirmy in
teresowane przystąpią znów do dyskusji nad zasa
dami kartem naftowego. Inicjatywę ujęła, obecnie 
jedna z firm mniejszych, podczas gdy „Dąbrowa" 
wbrew dotychczasowej taktyce pozostaje na razie 
w cieniu. — Wystąpi ona zapewne dopiero w od
powiedniej cnwili ze swojemi pretensjami do naj
większej ilości posad, i to najtłustszych i do uaj- 
wyższego procetffta kontyngentu przydzielczego pro
duktów naftowych, mających „uledz" skarteiowamu 
tj. nafty, oleju gazowego, benzyny i parafiny.

Kanei, eliminując wszelką konkurencję firm 
większych i po „zaspokojeniu" t. j. zgaszaniu ko
tłów i zamknięcie małych rafiuerji, — przyniesie

rafinerom na podstawie cennika „trustowego" wy
datną zwyżkę cen natomiast wyrzucenie na bruk 
pewnej ilości robotników oraz personelu mniejszych 
rafinerji.

Wieikie rafinerje i tak posiadają jeszcze ogromne 
zapasy gotowych produktów naftowych, którym 
długi czas będą mogły żywić rynek

Około kartelu zabiega z ramienia „Dąbrowy" 
kierownik Oddziału „Karpat" w Warszawie inż. 
J. Sł. — którego nie dawno dopiero przed „reduk
cją" uratowało jakieś dalekie pokrewieństwo" z pre
mierem Grabskim. Reaukcja ta była postanowioną 
i dojrzałą. Był już nawet upatrzony następca 
z „krótszą" płacą itp. W ostatniej chwili jednak 
sprawę załagodzono.

Ooecu.e ma rzeczony — nie doredukowany 
„dyrektor" wielk. mteres w aobryra porodzie kar
telu i w najdłuższem powodzeniu „premiery* p. 
Grabskiego. — Bo w „Dąbrowie" — wiele zuaezy 
mieć brata — szefem departamentu w ministerstwie 
Skarbu — cóż dopiero takie pokrewieństwo.

Jak kler wzywał do rzezi ludów.
(Z  pow odu 10-Ietn ie j l-octciiicy w ybuchu w o jn y św iatow ej).

Okropne wspomnienie I i pó ł roku  trwają- czy w 3 ciągała ręce po części naszej monarchji, 
tej rzezi ludów nie za tarło  się dotąd. Nie jak je wewnętrznie od długiego czasu rewolu- 
tak  łatwo zatrą  się pamięci indjonów zbro-j cjcniiowała, aby je uczynić dojrzałemi do od- 
dnie tych, k tó rzy  wojnę wywołali jak 1 tych, - padnięci? od ruonarchji — te  części, k tó re  ojco- 
k tó rzy  dla jak najdłuższego kontynuowaniaI wie nasi własną krwią zdobyli (!), a k tó re  my

prze/, dziesiątki lat pracy kulturalnej uczy
niliśmy swoją (własnością

Poza tem. jm|oi kochani, wojna była nie 
tylko koniecznością gospodarczą, była ona t a k 
że konieczna z woli Boga Kto znał wewnętrzne 
wstrząsniema Austrji w osta tn  dziesiątkach 
lat. ktc obserwował, jak mater ialistyczne idee 
za truw ały  duszę hidu, jak szerzyła się w ma
sach propaganda przeciw1 autorytetowi, a zwła
szcza propaganda przeciw militaryzmowi ( 1), 
tu musiał powiedzieć ty lko  wojna może nam 
pomódiz! Tak, imoi kochani, jakkolwiek ciężka 
może być wojna dla ludu, to jednak przynosi 
dobrze rezultaty  i odnowę religijności i mo
ralności (!).

jeszcze okropniej apoteozował wojnę pa
stor niemiecki dr. Schettler. Pisze on w1 bro
szurce wydanej Iwj r. 1915, przeznaczonej dla 
rozrzucenia między żo łn ierzy :

.,Żołnierzowi dano do ręki zimne żelazo 
1 on musi g o  używać bez słabości i iznSejwieścia- 
łości Żołnierz powinien strzelać, powinjen wbi
jać bagnet w kośd nieprzyjaciela — jest  to  
jego świętym obowiązkiem, jest to jego służbą 
bożą. Bo Bóg jest tym. k tó ry  go na jego miej
scu' postawił Kto nie strzela kiedy strzelać 
jwwinien, postępuje jak łajdak. Groza i prze
rażenie musi od was wychodzić. Wobec prze

je] s tarali się wszelkimi sposobam. o sz u k i 
wać zniewolone tłum y, wznawiając W nie, że 
dzieło m ordu  jest sprawiedliwe i nakazane 
przez Boga. Pod’ tym względejm nie jest bez 
winy kler, k tó ry  twe wszystkich krajach og ło
sił z ambon konieczność wojtnjy zachęcał cło 
mej. '

Oto, co warto  przypomnieć z oka/.ji 10- 
letniej rocznicy:

Z wybuchem wojny książę ka rdyna ł-a r
cybiskup Piffl wydał nastęjnijący list. do 'ka
tolików W iednia:

,,Słyszymv nie tylko stąpanie losu, nie — 
my katolicy słyszym y w ięcej, słyszą my głos 
Boga głos, k tó ry  teraz od/vwra się cło nas 
grzmotem dział

Bardzo wielu w śród  nas zastanawia się je
szcze dzisiaj nad tem. czy ta  wbina rzeczy- 
Wiśae była  konieczna. Moi kochani, ona była 
tomeczna, była koniecznością- gospodarczą ; nie 

mogliśmy dłużej patrzeć, jak nasi nieprzyjaciele 
ze wfczech stron nas okrążają, jak blokują 
naszą biedną ojczyznę; sprzymierzone z nią 
Niemcy, aby sparaliżować nasz handel zagra
nicznych i sprowadzić na nas gospodarczą 
śimerć. Wojna była  koniecznością jako sprawie
dliwi walka obronna , nie mogliśmy się dłużej 
bezc/m m e przyglądać, jak obca żądza zdoby-

iwagi liczebnej naszych nieprzyjaciół musicjie 
się kierować bezwzględnością, jes t  to okropne 
że ludzie, k tórzy  sobie nic złego nie zrobili 
muszą sobie wzajemnie odbierać życie. Ale tc 
wojna ! Bóg dopuści! tę próbę na ludzkość 
W y za nią nie odpowiadacie. Wy macie tylke 
zawsze broni swojej jak najskuteczniej używać 
W y Rosjanie, Francuzi, Belgowie, a przede- 
w s7vstkiem wy, angielskie kanalje — sjaotkack 
się z tem co wam  się należy- z zimnem że
lazem.

Zbyteczne jest każde słowo krytyki tego 
wojennego kazania", głoszonego przez przed
stawiciela chrześcijańskiego miłosierdzia i mi
łości bliźniego.

Emeryt Kolejowy wyrzucony z mie- 
szKania do rowu przydrożnego
O trzym ujem y nasi. pismo
Od lat 3 m ieszkał w Kolejowym budynku mie..z 

kalnym  w linizdyczo\vie-koehawinL‘ urzędnik kolejo 
wy Frolm W ładysław.

Z dniem 1. Cyc/rim 1921 r. ;o s (d  on Di/ejiiesiony 
na em eryliirę po 10 lalach słuzDj w; kolejnictwie, m ie
szkał jednak nadal w zajm owanym  |n  jeszkaniu z liczną 
rodziną (bo aż 8 dzieci). Tymczasem w nieobecności 
właściciela m ieszkania m inow ano jego rzeczy, cal)* 
dobytek lylolemicj pracy i oszczędności, narażając, 
cale gospodarstwo na zupełne zniszczenie.

Rzeczy bezprawnie wyrzucono do rowu i lam one 
leżą oci kilku dni na opatrzności Boskiej. W yprowadz
kę tę przeprowadziła adm inistracja kolejowa ną wła
sną rękę. bez wyroku sądowego. Postępowanie lak ieJ 
jest o pomstę do nieba wołające.

3ióżne.
PRZYMUB W YBORCZY W  A U STRA LII. 

Parlament aastraiski przyjął ustawę, wprowadzającą 
przymus wyborczy. Niewykonanie prawa wyborczego 
będzie karane grzywną od 40 szylingów.

N A JW IĘK SZA  MENNICA NA SW1ECIE. 
W Chinach władze amerykańskie rozpoczęły bu* 
aowe największej mennicy na św,ecie Mennica 
ta będzie mogią wybijać dziennie 14 ton monet 
srebrnych.

W, JAKI SPOSÓB NIEMCY WALCZYLI 
W A FR Y C E? Angielskie ministerstwo wojny 
ogłosiło rehabilitację generała Aitkena. /.de
gradow anego (w czasie wojny za niedołężne 
dowodzenie akcją Wojenną w Wschodniej A- 
fryce, skutkiem czego 800 żołnierzy I 140 ofi
cerów zostało zabitych a wielu dostało się 
dq niewoli.

Generał Aitken, dowodca oddziału wojsk 
angielskich, złożonego z FiindtisoW, został wy
słany na pomoc innemu oddziałowy wa.czące- 
inu z przeważającemu siłami wojsk niemiec
kich Niemcy dowiedziawszy się c posiłkach 
nadtiągających wysłali przeciwko nim m ały  
oddział wojsk, oneznany dokładnie z okolicą, 
w  celu powstrzymania wojsk angielskich. Do
wódca oddziału niemieckiego opanował jedno 
z przejść w śród  lasu, przez k tóre  angielskie
mu oddziałowi wypadło przechodzić.

Bydąc za słaby do wykonania a taku  na
wet z zasadzki, aowóaca niemieckiego oddzia
łu  wpadł na iście szatański podstęp Połączył 
drutam i elektrycznymi, liczne pnie starych 
drzew, pełnych rojów jaszcze lny ch i gdy od
dział angielski przedzierając się wśród krze- 
jwóK\* r  aruiszył d ru ty  elektryczne, roje we
gnane ze swych rojowisk rzutciły się chmurą 
na niesjjodziewających się a tak u  Anglików k ą 
sając ich na śmierć. Umierających z bólu żoł
nierzy angielskich dobijali żołnierze niemiec
cy stojący w  pobliżu

Zaledtv.e k ilku żołnierzy z dowodzącym 
generałem Aitkónem uszło  z życiem jako świad
kowie niezwykłej klęski, w k tó re j  zginęło 80H 
żołnierzy i 140 oficerów

E ruchu robotniczego.
§ b a c z n o ś ć  r o b o t n ic a  -Ti e k a r s c y  i ż s rz ąd

Związku Spożywczego oddział we Lwowie. Rynek 29. 
Wzywa towarzyszy zalegających z wkładkami, hy wy
rów nali zaległości do 1 września, bo w prz.ee i u m  m 
razie s tra tą  pTawo członkowstwa.
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Poważny człowiek dobrze obeznany w dziale kon
fekcji damskiej i ssęskiej poszukiwany na 

dobrych warunkach, reflektuje się na pierwszorzędne siły 
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Krach na obuwie wszBlKlego rodiaiu
zniżył O rjO L  > sprzedaje j szcze tylko p r z e z  14  d n i,  O BU W IE luksusowe i zwykłe w najnowszych fasonach, 
ceny o **** |Q męskie, damskie, dziecinne, krajówe i zagn.niczm,. Dla reklamy otrzymuje każdy kupujący jedno duże pu
dło pasty g r a tis  w znanym z taniości magazynie obuwia j ó z e t a  ICRACHM we Lwowie, przy ul. Haiickfej i5. w podwórzu.
T a n io  b o  w  p o d w ó r z u ;  64t (Uwag« na ceny wystawowe.) T a m o  Mo w  p o d w ó rzu *

Drohobycz, dnia 6. sierpnia 1924

O B W IE S Z C Z E N IE .
Stosownie do rozporządzenia Okręgowego Urzędu ubezpieczeń we Lwo

wie z dnia 29. lipca 1924. Ńr. dz 2832/24 podaje się do wiadomości, że

Inserojcie w Dzienniku M ow ym ; R o w e ry
_____________________________  sprychy i t. p., to

oraz wszelkie części składowe do tychże 
jak opony, dętki, latarki, dzwonk , rafy, 

fotbale i wszelkie przybory do piłk nożnej 
poleca

A. Fńedfeld, L w ó w , Jagie.louska 9 ,
W y sy łk i, na prow incje odw rotnie j ,

o d r a c z a  s i ę  z  d n ia  2 0  w r z e ś n ia  b . r.

na niedaeieSę dnia IS -y o  października b. r.
Wybpry odbywać się będą bez przerwy od godz. 8-mej rano do 8-m ej wieczorem.
- Zgodnie z rozporządzeniami Win. Pracy i O. Społ. w przedmiocie prze
pisów wyborczych dla Kas Chorych z dn. 21/3 1921 r. Dz. U. Rz. P.' Nr. 35. 
poz. 211 i z dn. 28/12. 1923 Dz. U. Rz P. Nr. 3. ex 1924 poz, 21. oraz w myśl 
postanowienia § 86. statutu K asy- liczba delegatów mających hyc wybranymi 
wynosi 75, z których 2/3 t. j 50 delegatów przypada na ubezpieczonych, a 1/3 
t. j 26 delegatów da pracodawców- Niriif-jszem wzywa się P. T. ubezpieczo
nych i pracodawców, do przedkładania Zarządowi Kasy list kandydatów na 
d. legatów do Rady Kasy, przyczem zauważa się, że:

List r kandydatów winne być przedłożone w 7 egzemplarzach, najpóźniej 
do dma 27 września b. r. oddzielnie dla ubezpieczonych t pracodawców. Listy 
Kandydatów z grupy ubezpieczonych wi ne być podpisane przynajmniej przez 
30 uprawnionych do głosowania ubezpieczonycn, listy Kandydatów z grupy pra
codawców przynajmniej przez 5 uprawnionych do głosowania pracodawców, 
zawierać zaś mają następujące dane imię i nazwisko kandydata, jego zawód, 
nnejsct zamieszkania adres i nazwisko pracodawcy, wzgl. nazwę przedsiębior
stwa. Zgłaszający listę kandydatów w irni równocześnie wskazać Za’ zadowi Kasy 
swego pełnomocnika i jego zastępcę. Listy kandydatów zawierać mogą najwy
żej dwa razy tyle nazwisk fiu ma być wybranych delegatów, t. j. najwyżej 100 
nazwisk dla listy ubezpieczonych i 50 nazwisk dla listy pracodawców. |

Czynne prawo wyborcze mają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy 
płci, o ile ukonczyli do dnia odbycia wyborów 20 lat, a  w dniu 15. lipca b r. 
byli członkami Kasy.

Okręg działalności tut. Kasy dzieli się na 7 okręgów wyborczych d la / 
ubezpieczonych, a mianowicie:

1) Uuezpieczeni zatrudnieni w iirmach znajdujących się w Drohobyczu, 
Hyrawce, Dereżycach, Młynkach i Nowoszycach — g osują w lokalu Rasy 
w Drohobyczu, przy ul. Solnej 2.,

2) zatr w FottninieT »Drosie<, »Frymecie«, Raniowicach, Słońsku,
Marcynpulu, Rychc fach — giorują w lokalu na »PoImime«,

3) zatr, w Borysławiu, Bani Kotowskiej, Hubiczatn Mrsznicy, Popie
lach, Tustanowicach, Wolanee — głosują w lokalu Kasy Chorych w Borysławiu.

4) zatr. w Krouwnifeu Majdanie, Orowie, Pereprostynie, Rybniku, Schoa- 
n.icy, Lryczu — głosują w lokalu Kasy Chorych w Schodnicy,

5) zatr. w Kołpcu, Modryezu, Solcu, Stebniku i Trusitawcu — głosują 
w lukaln Urzędu gminnego w Stebniku,

6) zair. w Podbużu, Opace, Nahujowicach, Urożu, Winnicach, Lnialy- 
czach, Jac enicy solnci — głosują w lokalu Urzędu gminnego w Podbużu,

7) zatr. w Medenicach, Wróbfirwicach, Rolowie, Lityni — głosują w lo
kalu Urzędugminnego w Medenicach. ' 1

II. Dla pracodawców Iworzy się 6 okręgów wyborczych, a mianowicie: 
pracodawcy z siedzibą firmy w miejscowościach wymienionych powyżej pod 
1 i 2 głosują w lokalu Kasy w Drohobyczu, z siedzibą firmy w miejscowościach 
wymienionych pod 3 w lonaiu Urzędu gminnego w Borysławiu, zaś dalszy po
dział na okręgi wyborcze dla pracodawców identyczny z podziałem na okręgi 
wyborcze dla ubezpieczonych.

Do każdej listy kandydatów dołączone być winno oświadczenie każdego 
z kandyda:ów, że przyjmuje kandydaturę.

Każdy wyborca głosuje osobiście, jedynie W imieniu pracodawców mogą 
głosować uprawnieni przez nich pełnomocnicy. Wyb ircy winni przynieść z so
bą dokumenty stwierdzające ich tożsamość, które obowiązani są okazać na żą
danie przewodniczącego Komisji wybo.czej

W ciągu 10 dni — licząc od dnia wyłożenia spisów, t. j od 9 go do 18 
sierpnia b r włącznie — przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie dn 
ubezpieczonych, każdemu pracodawcy. odnośnie do pracodawców prawo do 
reklamaeii co do w  sam," lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego, czy 
też innej osoby. Reklamacje przesyłać należy do Za zadu Kasy Chorych w Dro
hobyczu. Wniesione reklamacje roznatrujc Zarząd Kasy i w ciągu 2 tygodni od 
daty otrzymania reklamaeii przesyła, interesowanym odpis decyzji. i

W ciągu 3 dni od uaty otrzymania decyzji Zarządu Kasy mogą intere
sowani wnieść skargę do Okręgowego Urzędu . Ubezpieczeń we Lwowie, który 
w ńągi 2 tygodni od daty otrzymania skargi wyda osialeczną decyzję

Listy wyborcze ubezpieczonych i pracodawców są wyłożone w lokalach 
powyżej oznaczonych.
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P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  za g ra ń .
damskie i męskie .

Ubrania meltonowe .
rzysto kam/arnowe 

„ studenckie .
Ragiany męskie 
Płaszcze damskie 
Kost]li3y n Lena reklamowa .

K o s z u l e  m e s t i ć e  we wielkim wybm e

TABAK i Ska
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DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic z e g o  

W E  L W O W Ih  
ul. Leona S a p ie n y 77. —  Te le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dia Kas Chorych. 
Księgi kontowi* Listy płatnicze.
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